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Nr. 31 Katowice, piątek 7-iro lutego 1930, Kok 29
Odznaczenie.

W a r s z a w a .  W  związku ze 
zjazdem prezesów okręgowych Urzę­
dów Ziemskich, minister reform rol­
nych Staniewicz dokonał dekoracji 
wyższych urzędników ministerstwa 
oraz prezesów okręgowych Urzędów 
Ziemskich krzyżami zasługi. Między 
innymi złoty krzyż zasługi o trzym ał 
Alfred Okołowicz z Katowic. Do ude­
korowanych wygłosił przemówienie 
minister reform rolnych Staniewicz.

Przyczyny zabójstwa marynarza 
polskiego w e Francji.

N a n t e s .  Tym czasowe dochodze­
nie w  sprawie zabójstwa m arynarza 
Polskiego Galewskiego, należącego do 
załogi łodzi podwodnej „Ryś“ ustaliło, 
że Galewski był pijany i awanturow ał 
się w  restauracji. W obec tego zaw e­
zwano policjanta, który chciał go a re ­
sztować. Galewski obalił policjanta i 
zaczął uciekać, w ów czas policjant 
strzelił i zranił go śmiertelnie. W ładze 
Polskie zażądały  przeprowadzenia 
szczegółowego śledztwa dla wyjaśnie­
nia, o ile wskazanem  było użycie broni 
Palnej przez policjanta i ewentualnego 
Pociągnięcia go do odpowiedzialności.
dokowania polsko-niemieckie zostaną 

niedługo ukończone.
. B e r l i n .  P rasa , donosząc o wy- 
!eździe posła Pauschera  z W arszaw y  
Jo Berlina, podkreśla zgodnie, że fakt 
■en pozwala oczekiwać w  najbliższym 
czasie zupełnego dokończenia rokowań 
Polsko-niemieckich w  sensie zadawal­
a j ą c y m .

W edług informacyj dzienników nie­
mieckich, dotychczasowe rokowania w  
sprawie um owv warszawskiej miały 
doprowadzić do wym iany not, nie- 
^Prow adzających  żadnych zmian w 
?amym tekście umowy, zawierających 
Jedynie ścisłe sprecyzowanie odnoś­
nych postanowień w  sprawach, doty­
czących stosowania odkupu do koloni­
stów niemieckich. (PAT.)

Przeciwko uznaniu rządu bolsze­
wickiego.

B r u k s e l a .  W  czasie dyskusji 
'żby nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, Vanderwelde, mówiąc
0 Podjęciu stosunków z sowietami, wy- 
rażał się ujemnie o obecnych rządach 
^  Rosji, w yrażając  zapatrywanie, że 
^ z ro s t  terroryzmu w Rosji utrudnia 
Podjęcie z sowietami stosunków, je­
dnakże w  razie uznania sowietów 
Pfzez inne rządy — Belgja mogłaby 
^ z y n ić  to samo. Odpowiedział na to 
św iadczen ie  Carton de Virat zazna­
j ą c ,  że Stany Zjednoczone, które 
^?ają największe obroty z Rosją, sprze- 
^sviają się stanowczo temu jakoby 
J2nanie sowietów było możliwe. (Pat.)

Zbankrutowane miasto.
, N o w y  J o r k .  Zarząd miasta Chi­
nko , k tóry  jak wiadomo ogłosił nie­
wypłacalność, zdecydował się przyjąć 
^ k ta tu r ę  finansową rady miejskiej. 
Jr..ten sposób zarząd miasta przyjął 
lyniatum t. zw. komitetu pomocy

1 Pywateli, na czele którego stoi Si-
Stravn- Zgodnie z zawarta umo- 

JA Stravn i jego koledzy wyłożą  su- 
j*y Potrzebne na cele administracyjne 

asta. (Pat.)

Obrady budżetowe Sejmu.
W a r s z a w a .  Na posiedzeniu śro- 

dowem Sejmu, m arszałek Daszyński 
zawiadamia Izbę o rezygnacji z urzę­
du wicemarszałka posła Woźnickiego 
i z urzędu sekretarza Sejmu posła 
Roga.

Z kolei marszałek odczytuje pismo 
prezesa rady  ministrów. W  piśmie 
tern premjer powiadamia, że bezpośre­
dnio po objęciu szefostwa Rządu w y ­
dał redakcji P. A. T. instrukcję, aby 
sprawozdania z posiedzeń sejmowych 
robione były  objektywnie i aby 
przemówienia posłów streszczano 
proporcjonalnie. t. j. odpowiednio 
do faktycznej długości przemówie­
nia, a nie przynależności party j­
nej mówiącego. Instrukcja ta, jak 
stwierdził premjer, jest przez redakcję 
P.A.T. w ykonyw ana. Co do komunika­
tu radiowego, to przemówienia te nie

zostały potraktowane odpowiednio. 
P. premjer w ytknął to postępowanie i 
zarządził odebranie komunikatu radio­
wego funkcjonariuszowi, który to do­
tychczas czynił, i poruczył te czynno­
ści redaktorowi politycznemu P. A. T.

Po odczytaniu tego listu marszałek 
zaznaczył, że Sejm trak tow any  jest 
przez P. A. T. stronniczo i partyjnie 
i że w  sprawozdaniach P. A. T. Jest 
ukryw any  praw dziw y przebieg posie­
dzeń sejmowych. Następnie zarzuca 
m arszałek że P. A. T. podała p ry ­
watną mowę jednego z byłych p re ­
mierów w  całości. W  ten sposób Jn- 
fomowanie przez P. A. T. nazyw a m ar­
szałek skandalem.

Z kolei Izba obradowała nad bu­
dżetami mim sterstwą rolnictwa oraz 
budżetem ministerstwa kolei.

O prsylecie przez Niemców umowy 
haskiej i likwidacyjnej z Polska.

B e r l i n .  Rada państwa Rzeszy 
na środowem posiedzeniu obradowała 
nad wynikami konferencji haskiej.

Z w yw odów  referenta generalnego 
komisji dr. Brechta wynika, że według 
nowego planu reparacyjnego w yso­
kość niemieckich spłat rocznych, łącz­
nie z odszkodowaniami na rzecz S ta ­
nów Zjednoczonych i amortyzacją po­
życzki Dawesa, będzie wynosiła około 
2 miljardy marek. Cały dług repara- 
cyjny Niemiec po skapitalizowaniu go, 
wynosi 34 miljardy marek. P rzy  od­
rzuceniu umowy haskiej natomiast 
Niemcy zmuszone były w  dalszym cią­
gu płacić ra ty  w wysokości 2lA  miljar- 
da marek.

Na wypadek odrzucenia przez Niemcy 
planu haskiego, państwa wierzyclel- 
skie znalazłyby zdaniem referenta w y ­
starczające pokrycie z planu Dawesa, 
zasekwestrowanych spłat z ceł i po­
datków konsumcyjnych. Odrzucenie 
um owy haskiej pociągnęłoby poza tern 
za sobą wycofanie pożyczek zagra­
nicznych i dalszy wzrost kryzysu fi­
nansowego i gospodarczego Rzeszy.

Przyjęcie nowego planu reparacyj­
nego zwolni Niemcy od kontroli za­
granicznej. Dotychczasowe postano­
wienia. uzależniające koleje niemie­

ckie I Bank Rzeszy od zagranicy, zo­
stałyby w  znacznym stopniu złago­
dzone tak, że obie wspomniane insty­
tucje uzyskają charakter czysto nie­
miecki, posiadać będą wyłącznie nie­
mieckie kierownictwo oraz krajową 
rade administracyjną.

Do tych m otyw ów  przyłącza się 
ewakuacja Nadrenji, która na wypadek 
ratyfikowania um owy ukończona ma 
zostać do 30 czerwca b. r. W szystkie 
te powody skłaniaią komisję do zale­
cenia radzie państwa Rzeszy, aby 
przyjęła umowę haską. W  głosowa­
niu przyjęto umowę 46 głosami prze­
ciw 6.

W  dalszym ciągu obradowała rada 
państwa nad umową likwidacyjną z 
Polską.

W  dyskusji przedstawiciele prowin­
cji wschodnich oświadczyli, że układ 
polsko-niemiecki jest dla nich nie do 
przyjęcia.

Minister Curtius oświadczył, że 
rząd nie zgodzi się na odrzucenie 
układu.

Wniosek przedstawicieli Prus 
Wschodnich, żądający odrzucenia ukła­
dów, został odrzucony 37 głosami 
przeciwko 21. Ośmiu delegatów 
wstrzymało się od głosowania.

Niemcf o zbliżeniu Austrii z Włachami.
N i e m c y .  Z okazji podróży kan­

clerza Schobera do Rzymu „Neues 
W iener Journal" zamieszcza następu­
jące informacje z Berlina:

Podróż kanclerza Schobera oznacza 
nową fazę rozwoju przyjaźni niemie- 
cko-włoskiej Niemcy uznają, że W ło­
chy na ostatnich konferencjach euro­
pejskich stały po stronie przyjaźni nie­
mieckiej i niejednokrotnie przyczyniły 
się do tego, aby kwestje polityczne i 
gospodarcze przeprowadzić w  ten spo­
sób. w  którym by także uwzględnione 
zostały życzenia Niemiec co do upraw ­
nień ich w  Europie. W łochy nie dały 
się ściągnąć do pierścienia m ocarstw  
zachodnich.

Przym ierze włosko-austrjacko-wę­
gierskie. do którego później p rzy łączy­
łyby się Niemcy uważają w  Berlinie 
jeszcze jako muzykę przyszłości, tem- 
bardziej. że Niemcy maja do rozwią­
zania cały szereg zagadnień na wscho­
dzie. zanim zajmą się rozwiązaniem 
zagadnień w środkowej Europie.

W  Berlinie rozumieją, że podróż 
kanclerza Schobera do Rzymu jest 
dlatego znamienną, ponieważ zbliżenie 
miedzy polityką Austrji i Włoch mo­
głoby stanowić pomost do nawiązania 
przyjaźni niemiecko-włoskiej. P ra k ­
tycznym celem tej polityki byłby 
przyszły  rozrost gospodarczy Niemiec, 
Austrji Południowej i Południowo- 
Wschodniej. (Pat.)

Politwka Polski
w oświetleniu ministra 

Zaleskiego.
(Dokończenie).

Mówiąc o konferencji haskiej, mini­
ster Zaleski zaznaczył, że konferencja 
haska, a  zwłaszcza pierwsza jej fraza, 
miała dwojaki ch a rak te r ;  charakter po­
lityczny i charakter finansowy.

Pod polityczną stroną konferencji, 
rozumiemy kwestję  przedterminowej 
ewakuacji Nadrenji. Odnośnie do tego 
problemu rząd dzisiejszy znalazł się 
obarczony pewnemi decyzjami między- 
dvnaradowemi. utrudniajacemi mu wol­
ność jego ruchów i poczynań. Mam 
tutaj na myśli pakt Reński, który nie 
został przez Polskę podpisany. Licz­
ba państw, posiadających decyzję w 
kwestii ewakuacji, była zatem ściśle 
ograniczoną.

Uwydatniło się to już na konfer/n- 
cjl w  Locarno, gdzie kwestja  okupacji 
Nadrenji om awiana była  przez wspom ­
niane państwa bez naszego udziału. W 
ten sposób stw orzony precedens dał 
podstawę do decyzii. odnoszącej się do 
kwestji rozm ów miedzy pow yiszem i 
państwami a Niemcami w  sprawie 
przedterminowej ewakuacji Nadrenji.

Nie należy zapominać właśnie o tern 
p rzy  omgjvianiu sp raw y ewakuacii. że 
mówimy o fakcie przedterminowej, a 
więc przyśpieszonej tvlko o lat parę 
ewakuacji, że nastąpiłaby ona nie­
uchronnie we względnie niezbyt odle­
głym Już tern in ie . zgodnie z postano­
wieniami. iakie na siebie nałożyły 
stronv podpisujące trak tat wersalski.

W  związku z tern w ysuw a się na 
n ierw szy plan stosunek Polski do 
Francji.

Kiedy o stosunkach tvch mówię, to 
musze zaznaczyć, że stosunki te roz­
wijają się stale coraz lepiej.

W e współpracy na gruncie między­
narodowym podkreślić należy nasza 
wzajemna dążność do skonsolidowania 
i pogłębienia stosunków pokojowych 
Europy. Przedew szvstkiem  muszę za­
znaczyć wzaiemną chęć ugruntowania 
pokoiowych stosunków z naszvm są­
siadem — Rzesza niemiecka. Dążność 
ta zarówno u nas. jak i we Francji opie­
ra sie na ideologii porozumienia i 
uświadomienia sobie konieczności zor­
ganizowanego wysiłku w  celu trak to­
wania piętrzących sie trudności dóby 
powojennej. Opiera się ona również 
na solidarnem zrozumieniu zbieżności 
wielu interesów zwaśnionych dotąd 
narodów, oraz na poszukiwaniu roz­
sądnego kompromisu między sprzecz­
nemu nieraz tendencjami. Mam w ra ­
żenie. że spraw y te musimy trakto­
wać niezwykle otwarcie i z w yzby­
ciem się tendencji nad czułością.

Musimy sobie uzmysłowić, że opinja 
francuska, pragnąca najszczerzej w 
swych pracach utrwalenia i umocnienia 
pokoju, w tei normalizacji widzi ko­
nieczność rozsądnego uregulowania 
swoich stosunków politycznych i go­
spodarczych z Niemcami. Płynie to 
zarówno z pragnienia i głębokiej w ia­
ry  w hasło pokoju, jakoteż potrzeb ży-



cfa codziennego, chęci odnalezienia ta ­
kich warunków bytu. któreby nie mą­
ciły codziennego pokoju rodzin fran­
cuskich.

To pragnienie unormowania stosun- 
ków z Niemcami ze strony społeczeń­
stwa francuskiego, jest dziś w tern spo­
łeczeństwie bardzo silne, głębokie i, 
powiedziałbym, naturalne. Zdając więc 
sobie sprawę jak najdokładniej z prag­
nienia normalizacji, jaka się zarysow u­
je obecnie w społeczeństwie francu- 
skiem i doceniając jego charakter za­
równo na zasadzie oficjalnych rozmów 
i oświadczeń, jak i opierając się na zna­
jomości ducha narodu francuskiego, je­
go głębokiej przyjaźni dla narodu pol­
skiego, mogę wyrazić jak najgłębsze 
przeświadczenie, że porozumienie fran- 
cusko-niemieckie w  niczem nie może 
osłabić przyjaźni polsko-francuskiej,

opartej na dostatecznie mocnych fun­
damentach dawnej tradycji wspólnych 
interesów i głębokiej sympatji, jaka łą­
czy oba państwa i narody.

Sądzę, że do pierwszych funda­
mentów równowagi politycznej Euro­
py i światowego pokoju należy właśnie 
osiągnięcie rozumnego porozumienia 
francusko-niemieckiego i polsko nie­
mieckiego. Są to dwie równoległe 
akcje, które mogą i powinny właśnie 
nastąpić, w niczem nie osłabiając istnie­
jącej współpracy i sojuszu, przeciwnie, 
umacniając ie tylko jeszcze w bardzo 
żywotne więzy.

Na terenie pierwszej konferencji 
haskiej Polska miała możność omówić 
szczegółowo i z największą otw arto­
ścią z przedstawicielami rządu francu­
skiego wszystkie zagadnienia, intere­
sujące wzajemnie nasze dwa państwa.

i i  Przegląd polityczny i i
Szkodliwość sojuszu litewsko- 

niemieckiego.
Dzienniki donoszą z Kowna, że na 

zjeździe litewskiego związku chłop­
skiego przemawiał działacz chrześcl- 
jańsko-demokratyczny, prof. Lowidai- 
tis, który domagał się rozpisania w y­
borów do sejmu, oraz protestował prze­
ciwko prześladowaniu Kościoła katoli­
ckiego na Litwie. Mówca stwierdził, 
że rząd obecny prowadzi nadal szko­
dliwą politykę W oldemarasa i nie za­
wiera umowy z Polską. Sprawa W il­
na nie jest już dla Litwy zagadnieniem, 
lecz porusza się ją tylko formalnie. Do­
tychczasowa orjentacja Litwy w kie­
runku Niemiec i Rosji jest dla kraju 
szkodliwa, jak również układ handlo­
wy z Niemcami. Porozumienie z Pol­
ską jest koniecznością. W  końcu prze­
wodniczący zjazdu, były prezes Stul- 
ginskis, zgłosił szereg rezolucyj, potę­
piających w  ostrych słowach rząd Tu- 
bialisa, które zostały przyjęte.

Stosunki Reichswehry z armją 
rosyjską.

Niemiecka prasa pacyfistyczna po­
dała sensacyjne szczegóły, mające do­
wodzić, że pomiędzy Reichswehrą a 
armją rosyjską istnieje ścisła współ­
praca. Wiadomościom tym zaprzeczył 
generał Gróner. W  odpowiedzi na to 
zaprzeczenie „Welt am Montag“ zapy­
tuje, czy prawdą jest, iż niedawno 
udali się z Berlina na dłuższy pobyt do 
Rosji gen. Thomsen, szef lotnictwa nie­

mieckiego podczas wojny i obecny 
organizator tegoż lotnictwa, oraz gen. 
porucznik Ludwig, ostatni szef deoar- 
tamentu uzbrojenia wszystkich obec­
nych sił militarnych Rzeszy.

Dziennik domaga się wyjaśnienia, 
czy obaj generałowie pojechali do 
Moskwy z polecenia Reichswehry.

Ostry atak na dyplomatów rosyj­
skich.

Francji, ani gdzieindziej. Dyplomaci 
sowieccy nie mogą się więc przykry­
wać nietykalnością dyplomatyczną. Na­
leży więc wypędzić zbójów z ich jaski­
ni, należy jaskinię tę zrewidować. Po­
licja wykryje tam niezawodnie ślady 
przestępstw, popełnianych w biały 
dzień w Paryżu, a które sądzić powin­
na wbrew wszelkim zastrzeżeniom je­
dynie sprawiedliwość francuska.

Próby sojuszu austriacko-włoskiego.
Z okazji w izyty kanclerza Schobera 

w Rzymie, prasa wiedeńska wskazuje 
na polityczną i gospodarczą doniosłość 
tej wizyty. „Neue Freie P resse“ pod­
kreśla, że Austrja, która dotychczas 
politycznie była osamotniona, uzyskała 
wreszcie oparcie o silne mocarstwo. 
Chrześcijańsko-społeczna „Reichspost“ 
udawadnia doniosłość obecnej wizyty 
— stwierdzając, że Austrja musi upra­
wiać aktywną politykę zagraniczną. 
Poseł włoski w Wiedniu w artykułach, 
napisanych dla prasy wiedeńskiej w y­
raża się z ogromnem uznaniem o dzia­
łalności kanclerza Schobera i daje w y­
raz nadziei, że rzymska wizyta Scho­
bera zapoczątkuje erę szczerej przy­
jaźni i zaufania między Austrją i W ło­
chami.

Plany nowego premiera Hiszpanjł.

Z powodu sensacyjnego zniknięcia 
gen. Kutiepowa, dziennik „La Liberto“ 
oświadcza, że cierpliwość narodu fran­
cuskiego już się wyczerpała. W  ciągu 
5-ciu lat od chwili, gdy tchórzostwo jej 
polityków oddało Francję na pastwę 
agitacji bolszewickiej, wystawiona ona 
jest stale na szereg przestępczych za­
machów, opłacanych — jak to w yka­
zały rewelacje Biesiedowskiego i roz­
praw y sądowe na procesie Litwinowa, 
przez złoto, idące z Moskwy. 1 oto 
ostatni zamach porwania gen. Kutiepo­
wa wywołuje wybuch oburzenia ludu 
paryskiego, tego kualnego i szlachetne­
go iudu, który nie chce być wcale wspól­
nikiem moskiewskich bandytów nawet 
przez swe milczenie i bierne zachowa­
nie się. Nie można w danym wypadku 
powoływać się na nietykalność dyplo­
matyczną. Egzystuje ona tylko w ów ­
czas, gdy akredytowani w pewnym 
kraju dyplomaci szanują sami prawa 
narodu, który ich przyjął. Otóż do- 
wiedzionem jest, że Sowiety nigdy nie 
dotrzymały tego zobowiązania ani we

Hiszpański premjer gen. Berenguer 
oświadczył przedstawicielom prasy 
francuskiej, iż zamierza przywrócić 
całkowicie system konstytucyjny. W e­
dług doniesień „Journalu" gen. Beren­
guer zastrzega sobie jednak równo­
cześnie wykorzystanie doświadczeń i 
wyników, osiągniętych już przez P ri­
mo de Riverę. Tak więc przedewszy- 
stkiem gen. Berenguer prowadzić bę­
dzie dalej pracę w kierunku realizacji 
wielkiego planu inwestycyjnego, celem 
rozbudowy życia gospodarczego kraju. 
Również gen. Berenguer utrzyma ko­
misje pojednawczo-rozjemcze. z udzia­
łem pracodawców i robotników, przy­
czyniły się one bowiem do złagodzenia 
przeciwieństw. Gen. Berenguer wska­
zuje, iż pochodzi z Kuby, co skłoni go 
również do utrzymywania i zacieśnie­
nia węzłów przyjaźni z państwami 
Ameryki Łacińskiej.

gue i b. następca tronu niem. Z ogól­
nej liczby 51 istniejących orderów bra­
kuje tylko orderu, który należał do ca­
ra Mikołaja, a który został skonfisko­
wany przez sowiety, pod pretekstenu 
iż klejnot ten stanowi własność pań­
stwa. Możliwem jest, że kilku kawa­
lerów orderu nie weźmie udziału w ze­
braniu. Wydaje się pewnem, iż Poin­
care i b. następca tronu niemieckiego- 
którym przypadną miejsca obok siebie- 
wezmą udział w tej uroczystości, która 
urządzona będzie poraź pierwszy od 
czasów Karola V.

Ograniczenie zbrojeń powietrznych-
Według doniesień dzienników, rząd 

angielski zamierza przeprowadzić prócz 
redukcyj sił zbrojnych na morzu, rów­
nież redukcję programu budowy sił lot­
niczych. W  budżecie na następnv rok 
gospodarczy uwidoczniono jedynie ko­
szty budowy jednej eskadry lotniczej- 
zamiast uzupełnienia istniejących już 
12 eskadr, nowemi 6 eskadrami, jak to 
projektowano w r. 1923.

Dzienniki zwracają uwagę na nie­
pokój, jaki obudzić musi posiadanie 
przez Anglję 13 eskadr, liczących za­
ledwie 772 samoloty, przy 900 samolo- ) 
tach Stanów Zjednoczonych. 1350 -  
francuskich i 1000 — włoskich.

Żądania nacjonalistów w Indjach.

Zjazd kawalerów orderu „Złotego 
Runa‘\

Dziennik hiszpański „El Sol“ donosi, iż 
niebawem odbędzie się w Barcelonie pod 
przewodnictwem króla hiszpańskiego 
zebranie kawalerów orderu „Złotego 
Runa“, wśród których znajdują się kró­
lowie Anglji, Szwecji, Włoch. Danji. ce­
sarz Japonji, książę Walji, b. cesarz 
Wilhelm, Poincare, prezydent Doumer-

Przyw ódca nacjonalistów hindu­
skich Ghandi, wystąpił do wicekróla 
Indyj z memoriałem, w którym w yra­
ża gotowość zaniechania akcji niepod­
ległościowej, o ile spełnione zostana 
warunki, zaw arte w 14 punktach. Ghan­
di zapowiada, że o ile warunki te zo­
staną wypełnione, wówczas kongres 
będzie brał udział w konferencjach dla 
uregulowania stosunków.

Zwraca uwagę fakt, że wśród tych 
14 punktów niema żądania niepodległo­
ści. Najważniejsze z nich, to żądanie 
zmniejszenia do połowy wydatków  na 
wojsko. W  praktyce wygląda to tak­
że wówczas w wojsku, stacjonową- 
nem w Indjach, nie byłoby prawie 
wcale Anglików, lecz tylko sami Hin­
dusi.

Jak będzie się zapatryw ać na te żą­
dania rząd angielski, niewiadomo.

Walki religijne w Indjach.
Donoszą z Kalkutty, że podczas ob­

chodu święta niepodległości w Dacca 
doszło do poważnych rozruchów po­
między ludnością hinduską, a ludności*' 
muzułmańską. Po obu stronach jest 
wielu rannych. Hindusi wdarli się do 
meczetu i zniszczyli w ewnętrzne urzą­
dzenie.

Branka litewska.
O) (Clae dals—).

— Ha, ha! a to zabawny zwierz, i urwisy 
chłopskie, którzy figlów go u c z ą . . .  no, ale może 
ty masz słuszność. Misiu, że chcesz,1 aby ci bochen 
pokrajać, bo w lesie w dzikim stanie co prawda 
nikt ci takich bochnów chleba wypieczonego jadać 
nie każe! — to mówiąc, wzięła chleb i nożem przy­
twierdzonym na rzemieniu do pasa pokrajawszy 
w grube kromki, podała napo wrót niedźwiedziowi: 
ten łakomie z rąk jej chleb chwyciwszy, wrzucił 
go do koszyka, a potem po jednej kromce, drugą 
łapą urw aw szy kawał barana, gryzł rozkosznie 
i śmiesznie zarazem, oblizując się za każdym ką­
skiem, co mu nadawało postać olbrzymiego, ale 
młodziutkiego psiaczka.

Podczas tego zajęcia z niedźwiedziem gospo­
dyni słyszała ciągle przytłumiony szmer rozmowy 
w iżbie, u której drzwi strażnik ów, czy też poko- 
iowiec, wartował, aż po chwili drzwi te otworzyły 
się i stanął w n!ch kunigas Gedymin. Na jego ski­
nienie niedźwiedź, który już znowu chwytał za 
pałkę, położył ją, a wziąwszy swój koszyk z je­
dzeniem, wyniósł się z nim z przededrzwi na dru­
gi koniec izby. W tedy dopiero wyszedł powoli i 
cicho z izby Gedyminowej szczupły zakonnik i 
przeszedłszy izbę, znikł w drzwiach przeciwległych 
a gospodyni zbliżyła się do księcia z tajemniczą 
miną, i po cichu zawiadamiając go, że ma coś waż­
nego do powiedzenia, weszła za nim do sypialni, 
gułta albo gulima kamara zwanej. Oprócz mnó­
stwa broni, zawieszonej na ścianach, kilku bardzo 
prostych kożuchów, ławy szerokiej, zasłanej w o­
rami wypchanemi pierzem z futrami do nakrycia, 
gdyż Litwin do dziśiaj, zwłaszcza wieśniak, kocha 
sie w miekkiei i obfitej pościeli, był tu jeszcze pro­

sty stół i para stołków, i co najważniejsza i wielce 
rzadka pod owe czasy na Litwie, jako główny i 
najwspanialszy sprzęt tej komnaty stał tam, roz- 
siadłszy się szeroko, ogromny piec z kafli bez po­
lewy z wyciskanemi na nich znakami tajemniczemi. 
zwany z niemiecka kakalys

— A co tam, — zapytał, nie tracąc czasu, już 
przy wejściu do komnaty książę, tęgi o żywych, 
stanowczych ruchach Litwin w baramm kożuchu, 
napił się z dzbana stojącego na stole piwa zwanego 
ałus, którego warzenia od Gotów jeszcze Litwini 
sie nauczyli, podszedł w kąt i żwawo przerzucał 
wiszące tam na kołkach kaftany malowane dziwa­
cznie. przyłbice, szłyki, czapki, zdarte łby zwie­
rzęce lub •zszywane poczwarnie, kosmate z woj­
łoku kapuzy, przerzucają to. ani soojrzał na po­
wierzchowność i ozdoby, tylko próbował tęgości i 
mocy starannie. Widocznie chodziło mu o odzienie, 
któreby nie łatwo przepuściło cięcie miecza, na­
stępnie otworzył sporą skrzynię i z. taką miną, 
z tak błyszczącemi oczyma, jak skąpiec, gdy skarb 
swój ogląda, jął drobiazgowo oglądać, próbować i 
odczyszczać kudłatym rękawem sw e1 szaty zbroicz- 
kę. leżącą tam na podkładce z wojłoku, tak jak klej­
noty w szkatułkach na miękkich podkładkach leżą 
u pań bogatych. Zbroje tę nosił on podczas b:twy 
lub niebezpiecznej podróży, kryjąc ją pod litewskie 
zwykłe odzienie, wstydząc się te^o zabezpieczenia 
życia, jakby jakiej zniewieściałości, a ceniąc w y­
soko ten skarb, trudny do zdobycia, wówczas na­
w et dla potężnego kunigasa. To też nie oddawał go 
nigdy do rąk służby, ani nawet Witgins stary nie 
dostępował tego zaszczytu, tylko roztropna żona 
jego miała czasem przywilej pomagania samemu 
księciu w przeglądzie zbroi, gdy _ przewidujący 
kunigas węszył, niby zwierz dziki, że bliskie nie­
bezpieczeństwo nakaże mu nią się posłużyć. To 
też i teraz bystra kobieta, próbuiac sprzączek i

spięć żelaznych, potrząsnęła głową, domyślając się- 
co znaczy ta koło zbroi robota i jednocześnie odpo­
wiadając na pierwsze kunigasa pytanie:

— Co ta m ? . . .  nic nowego; a wszelako wi­
docznie się na coś zanosi, jakto i tutaj c z u ję ...  
dźwięknęła w sprzączki zbroi — gospodarze okru­
tnie rozpaczają, gdy im ogłoszono, że mają polskich 
brańców wszystkich do Wilna dostawiać, aby z*1
kunigasówną Aldoną do Polski wracali.

— Poszaleli, czy chcą mię rozgniewać? A toZ 
za każdego niewolnika płacę ustanowioną cene-
Może chcą, żebym brał i nie płacił? — burkną1
Gedymin.

Witginsowa tajemniczo potrząsnęła głową:
— Nie tacy oni głupi — mruknęła — złoszczą 

się w istocie o niewolnika, lecz głośno i z pozor*1 
narzekają tylko ciężko, i okrutnie biadają na krzV' 
wdę, jaka się nibyto starym bogom dzieje, gd> 
córka wielkiego kunigasa ich się zapiera i cudzy*11 
'bogom służyć jedzie u chrześcijanina męża i jesz­
cze ojciec za nią moc wielką posagu posyła, zU' 
miast sam go w z:ąć, jakby była koszlawa lub chor?’ 
Toż wstyd dla całej Litwy, tak córkę swego księd* 
za mąż dawać, boć najostatniejszy Litwin jeszcze 
przecież za prostą i pospolitą córkę swoją cho^ 
dwie krowy zwykł brać od zięcia. Otóż tak m0' 
wią ludzie i strachają się bardzo, żeby bogow:e _z*J 
taką ich zniewagę nie mścili się na całym narodz*e ' 
boją się głodu, posuchy, choroby, a wszystko PTzeZ 
to, że córka wielkiego kunigasa bogów się staryc 
odrzeka: popłoch w narodzie s tra sz n y ...

— Jak się odrzeka? przecież nie odrzeka sl® 
jeszcze — z gniewem 'burknął Gedymin, zamykaja 
z trzaskiem skrzynię ze zbroją — toż ten chuU- 
jak szczypa zakonnik dniem i nocą pokoju mi. n* 
daje, tylko żąda, abym pozwolił zaraz uczyć dziewu a jc ,  a , a u y m  \j \jovv  u m  -----
czynę chrześcijańskiej wiary, a ja nie chce, dopo ,

(Ciąg dalszy tias*-choć z granic nie wyjedzie , •. b
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Piątek

1
Św. Rom ualda, zało­
życiela kam edułów,

* 951. t  1027.

Św . R yszarda, króle­
w icza angielskiego.

SLOW.: SULISŁAW..

Jutro sobota, 8 lutego: Św. Jana z 
M aty.

Z k r o n i k i  d z i e j ó w :  1580 roku, 
Stefan B atory , zaprow adza cenzurę na 
dzieła historyczne.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.10, o godz. 16.48
K s i ę ż y c a  „ 10.24..............  1.44

Długość dnia w ynosi 9 godz. 38 m. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  śnieg mo­

żliwy. J u t r o :  wypogodzenie się, 
w ietrzno.

— Wyjaśnienie skarbow e. Do urzę­
dów  skarbow ych zw racają  się w łaści­
ciele przedsiębiorstw , posiadający 
rów nież i sklep ze sprzedażą sw ych 
w yrobów  w spraw ie trak tow ania  tego 
m iejsca sprzedaży  z punktu widzenia 
skarbow ego. W ładze w yjaśniły , że je­
śli miejsce sprzedaży  w łasnego w y ­
robu tow arów  znajduje się nie w  tem 
samem  miejscu co w yrób ,' lecz w in­
nym budynku, choćby na tej samej po­
sesji. to sprzedaż traktuje się jako od­
dzielne przedsiębiorstw o. Również 
w ładze w yjaśniły , że pracow nie rze­
mieślnicze. w  k tórych  prócz w łaści­
ciela pracuje jeden członek rodziny lub 
jedna najem na siła, nie p łacą podatku 
obrotow ego.

— W sprawie zniżenia opłat za pa­
szporty zagraniczne. W icem inister 
sp raw  w ew nętrznych  P ieracki podpi­
sał rozporządzenie o obniżenie opłat 
za paszporty  zagraniczne. Norm alny 
paszport jednorazow y obniżono z 250 
ha 1Q0 złotych, paszport w ielokrotny 
z 750 na 250. paszporty  handlowo- 
przem ysłow e kosztują 25 złotych, ku­
racyjne rów nież 25 zł. R ozporządze­
nie wchodzi w  życie z dniem 1 kw ie­
tnia roku bieżącego.

— Paszporty  konsularne. P asz ­
porty, w ystaw ione przez konsulaty

\  polskie obywatelom  polskim, zam iesz­
kałym zagranicą, o ile posiadacz ta ­
kiego paszportu przyjeżdża do kraju, 
mogą być tutaj przez w ładzę admini­
stracji ogólnej prolongow ane czyli 
przedłużone. P rzy  składaniu paszpor­
tów  do prolongaty nie jest w ym acane 
ani św iadectw o kwalifikacyjne ani in­
ne dokum enty. O płaty pobierane są 
w w ysokości 30 zł. od paszportu, tylko 
m ieszkańcy Stanów  Zjednoczonych 
płacą 60 złotych. — O ile posiadający 
paszporty  konsularne, przyjeżdżają do 
kraju i już nie mają na m ocy tego 
paszportu pow rotu zagranicę, a pasz­
port nie upłynął, to uzyskują na takich 
paszportach wizę, przvczem  S tarostw a 
obliczają za te w izy tylko połowę ce­
ny prolongaty.

— P rzem ysł obuwiany w Polsce. 
W  ostatnim  czasie żalono się w dzien­
nikach na zalew Polski obuwiem za- 
granicznem . W  związku z tem w  pol­
skim m echanicznym  przem yśle obu- 
w ianym  odbyw ają się od dłuższego 
Czasu narady i prace organizacyjne, 
k tóre mają na celu zmniejszenie m ar­
notraw stw a gospodarczego, które, po- 
woduiąc s tra ty  u producentów, podra­
żają koszty  i ceny obuwia. Jak  donosi 
Prasa w arszaw ska, założona została 
konwencja, k tóra czuwa nad tem, by 
umowy, zaw ierane z fabrykam i przez 
odbiorców, przez nich faktycznie b^ły  
dotrzym yw ane zupełnie ściśle, gdvż 
gruba niepunktualność w  płaceniu ze 
strony odbiorców obala wszelką pla­
nowość produkcji, kupna surow ców  i 
sprzedaży. Nałożono biuro wzajem ­

nych informacyj kredytow ych, które 
ma ułatw ić dokładniejszą niż dotąd 
orjentację co '  do wielkości ryzyka 
sprzedaży różnym  odbiorcom. Poza- 
tem  fabryki w z n:pmnie s.ę inforrmm
0 stanie rynku odbiorców, nertraktuią 
w  spraw ie zmniejszenia szkodliwej 
konkurencji, utrudniającej seryjną pro­
dukcję i t. d.

— W spraw ie kar za zw łokę przy 
w ykupyw aniu patentów . Za w ykupy­
wanie patentów  handlow ych po term i­
nie, t. j. po 1 stycznia, pobierają urzę­
dy skarbow e od kupców 2 proc. do­
płaty, tytułem  kary  za zwłokę. O stat­
nio grodzieński Związek Kupców za­
protestow ał przeciw  tej opłacie, opie­
rając się na postanowieniu praw nem , 
które orzeka, że kara za zwłokę może 
być pobierana dopiero po upływie 14 
dni od term inu w ykupu patentu, t. zn. 
w  tym  w ypadku po 15 stycznia b. r. 
P ro tes t Związku został przez w ładze 
skarbow e całkow icie uznany. Decyzja 
ta może posłużyć w szystkim  organiza­
cjom kupieckim za w skazów kę l ia  
przyszłość,

— Spis ludności w Polsce. Na sku­
tek przyznania funduszu w wysokości
4 i pół miliona zł. na przeprow adzenie 
w roku bież. powszechnego spisu lud­
ności w  Polsce. G łówny Urząd S ta ty ­
styczny przystąpił do prań przygoto­
w aw czych. Spis odbędzie się w  osta­
tnim dniu roku bieżącego to jest 31-go 
grudnia. Form ularze spisowe zaw ierać 
będą tym razem  obok narodowości, 
danych zaw odow ych i t. d.. także spe­
cjalne rubryki dotyczące zaieć i m a­
jątku ludności wiejskiej czyli spis rol­
niczy.

— Nowa radiostacja telegraficzna.
Dla wzm ocnienia p racy  operacyjnej 
centralnej radjostacji telegraficznej w 
W arszaw ie ministerjum poczt i tele­
grafów  buduje now a pom ocnicza stację 
radjnfoniczną w  Radomiu. S tacja ta 
ma być o tw arta  w  roku bieżącym.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. ( D e k r e t y  a w a n ­
s ó w  k o l e j a r z y  i p r z y j ę c i a  n a  
e t a t . )  Jak dowiadujem y się z dyrek­
cji okręgow ej kolei państw ow ych w  
Katowicach w term inie styczniow ym  
w ydano 99S dekretów  aw ansow ych
1 dekretów  przyjęcia na etat. Z po­
w yższej liczby przypada 857 na G ór­
noślązaków  — resz ta  141 na pracow ­
ników z innych dzielnic Polski.

— ( N o w y  r z e c z o z n a w c a  p i ­
sm a .)  S ekretarz  generalny rfrzy są­
dzie apelacyjnym  w Katowicach Ma­
ksymilian Kruczkowski, został miano­
w any sądow ym  rzeczoznaw cą pisma 
w  obrębie w ojew ództw a śląskiego.

— (Z ż y c i a  e m e r y t o w a n y c h  
u r z ę d n i k ó w . )  W  dniu 4 lutego od­
było się zebranie członków Związku 
E m erytow anych Urzędników sam orzą­
dowych, kom unalnych i w ojskow ych 
w ojew ództw a śląskiego w  Katowicach, 
na którem  om awiano w ażne spraw y, 
mianowicie uzyskanie 40 procentow e­
go dodatku wojewódzkiego i dodatku 
m ieszkaniowego w arszaw skiego. 
Ogólne zebranie uchwaliło — w razie 
niekorzystnego wyniku na wniesione 
prośby do w ładz — spraw y te skiero­
w ać na drogę praw ną. Następnie 
uchwalono w ysłać delegata w  osobie 
p rezesa na zjazd delegatów  Zw iązków 
emer. urzędników  państw ow ych, któ­
ry  odbędzie się w  W arszaw ie dnia
5 lutego celem omówienia nowelizacji 
ustaw y em erytalnej z dnia 11 grudnia 
1923 roku. W alne zebranie członków 
Zw iązku Emer. Urzędników państw o­
w ych, kom unalnych i sam orządow ych 
odbędzie się 4 m arca o godz. 10 przed 
południem w  sali S trzechy  Górniczej

w  Katowicach, ul. Andrzeja 21. W stęp 
na salę dozwolony tylko członkom za 
okazaniem legitymacji.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Podczas jednej z ubiegłych nocy w ła ­
mali sie złodzieje do składu kupca Da­
w ida M ehlera w  Katowicach przy ulicy 
Słow ackiego W łam yw acze skradli 
cz tery  skrzynie pom arańcz oraz zapas 
innych ow oców  w artości 450 złotych.

— ( O s z u s t w o . )  Niemieckie w ła ­
dze kolejowe w  Bytom iu uwiadomiły 
w ydział śledczy w  Katowicach, że na 
dworcu kolejowym  w  Bytomiu o tw ar­
to skrzynie, nadane w  Brodach do 
Antwerpji Skrzynie, k tóre m iały za­
w ierać „drogocenny tow ar", były na­
pełnione weglem  i kamieniami. W y­
dział śledczy w Katowicach w drożył 
dochodzenia i w yśledził w  Brodach 
szajkę oszustów , do której należeli: 
Efraim Bojehes. Ch. Nelkis. O skar 
Landsberg, T. R otenberger i N. Un- 
reich. W  miesiącu grudniu roku ubie­
głego przybył do Brodów kupiec 
z Antwerpji nazwiskiem  Israel Birn- 
berg. Kupiec ten nabył od w ym ienio­
nych żydów  szczecinę w artości 35 ty ­
sięcy żółtych. O szustw a dokonano w 
ten sposób, że w  obecności kupca 
Birnberga skrzynie napełniono szcze­
ciną, a gdy kupiec holenderski odszedł, 
szczecinę w sypano z pow rotem  do 
m agazynu, a skrzynie napełniono w ę­
glem i kamieniami. Następniev skrzynie 
nadano na dw orcu kolejowym  w  B ro ­
dach pod adresem  kupca B irnberga w 
Antwerpji. O szustów  osadzono w w ię­
zieniu w  Brodach.

Załęże w  Katowickiem. (W  y  p a - 
d e k  s a m o c h o d o w y . )  Szofer W il­
helm W olny z Załęża w ypadł z sam o­
chodu, przyczem  doznał ciężkich obra­
żeń. Pogotow ie ratunkow e odstaw iło 
go do lecznicy miejskiej w  Katowicach. 
Autem kierow ał szofer Karol Bąron z 
Załęża.

Dab w  Katowickiem. ( W a ł n e  z e ­
b r a n i e  g r u p y  t e a t r a l n e j . )  W  
niedzielę, dnia 2 lutego w  lokalu ober­
żysty  Kosza odbyło się w alne zebra­
nie m iejscowej grupy teatralnej „G w ia­
zda". Po zagajeniu i odczytaniu pro­
tokółów  z ostatniego m iesięcznego 
i zeszłorocznego walnego zebrania, ot­
w arto  dyskusje, poczem spraw ozdania 
zarządu przyjęto. Do nowego zarzą­
du weszli: Gazda M aksymilian jako 
prezes. M acherski P aw eł zastępca. 
Alojzy Kempa sekretarz . Józef Torka 
zast. sekretarza, Jan Jurczyk skarbnik, 
Teodor Placek reżyser, komisja rew i­
zyjna: Barakow ski Błażej i Gazda Jan. 
kierow nik techniczny Klimek Tadeusz 
i Kamler W incenty, kierow nik w ycie­
czek W oźniczka Paw eł. Po ukończe­
niu w yborów  powołał prezes Gazda, 
k tó ry  już od założenia piastuje ten 
urząd, i dzięki którem u doprow adzi­
liśmy do 10-letniego istnienia, nowo 
w ybrany  zarząd do dalszego przepro­
wadzenia zebrania. Następnie p rzy ­
jęto sta tu t Koła T eatrów  Ludow ych — 
Amatorski przy W ojew ództw ie Ślą­
skiem. Na członków honorow ych p rzy ­
jęto pp. w erkm istrza  A. Klakusa, m a­
szynistę G. Przondzionę i sztygara 
J. Heinricha z Dębu.

Rożdzień-Szopienfce w  Katowickiem. 
( S p ó ł k a  G i e s c h e  m u s i  z ą p ł a -  
C ić  w y r z ą d z o n e  r o l n i k o m  
s z k o d y . )  Niejednokrotnie „Katolik" 
w ystępow ał w obronie rolników z 
Roździenia i Szopienic, mianowicie 
w szystkich tych. k tórzy posiadają pola 
w pobliżu hut cynkow ych Gieschego i 
żądał odszkodowania za szkody, w y ­
rz ą d z o n e  na tychże polach przez gazy 
i dym y. w ydobyw ające się z h u t Za­
w sze staliśm y na stanow isku, iż poszko­
dowani rolnicy m uszą otrzym ać w yna­
grodzenie szkód. Niejednokrotnie też 
odzyw aliśm y się do władz m iarodaj­
nych, by zain teresow ały  się ta spraw ą 
i dopomogły poszkodowanym  rolni­
kom do przeprow adzenia ich słusz­
nych żądań. W  m iędzyczasie ro ln icy  
Roździenia i Szopienic oddali sporną 
spraw ę do sądu okręgow ego w Kato­
wicach. k tó ry  ją w  tych dniach rozpa­

tryw ał. Rolników zastępowali przed 
sądem  adwokaci dr. D ąbrow ski i dr. 
Michejda, k tórzy  złożyli w niosek o 
zbadanie sp raw y przez rzeczonaw - 
ców prof. dr. P iekarskiego z Cieszyna 
oraz pp. Kawkę i W łosika. do czego 
dołączyły się jeszcze opinje rzeczo­
znaw ców  dr. Bieca i dr. Mrozińsklego. 
Sad przychylił się do stanow iska rol­
ników. że firma Giesche odpowiada za 
w yrządzone szkody i zasądził firmę na 
pokrycie poniesionych przez rolników 
szkód w  odpowiedniej wysokości. Ze 
względu na doniosłość tego postano­
w ienia sądu dla stosunków  rolnvch w 
okręgu przem ysłow ym  śląska , bedzie 
spór rozpatrzony zapew ne jeszcze w  
dalszych instancjach. W  każdvm  razie 
należy przypuszczać, że i w  tychże in­
stancjach zw ycięży  sprawiedliwość, 
k tóra stoi po stronie rolników.

Roździeri w  Katowickiem. ( B u d ­
ż e t  g m i n y . )  Prelim inarz budżetow y 
gminy Roździeń za rok rachunkow y 
1930-31 jest w yłożony do 19 lutego w 
kasie gminnej. Budżet w skazuje w y ­
datki w  kw ocie 735 300 złotych, do­
chód 765 000 z podw yżką budżetu o 12 
tysięcy  złotych.

(Z u r z ę d u  b e z r o b o t n y c h . )  
Zarząd urzędu bezrobotnych zw raca 
uwagę, że w skutek powiększenia się 
liczby bezrobotnych, k tó rzy  otrzym ują 
zapomogi, zmieniony bedzie plan w y ­
płaty. Bezrobotni z Janow a otrzym ają 
zapomogę w  czasie od godziny 9 do 10, 
z M ałej Dąbrówki od godz. 10 do 11, 
z Szopienic od 11 do 12.

Mala Dąbrówka w  Katowickiem. 
( A m a t o r  ś l e d z i . )  H andlarz Jan Ka-, 
lus uwiadomił policję, że nieznani zło­
dzieje skradli na jego szkodę dwie 
beczki śledzi O strzega się przed kup­
nem skradzionego tow aru.

Siemianowice w  Katowickiem. 
( B u d o w a  n o w e j  s t r a ż n i c y . )

, Gmina Siem ianow ice uchwaliła budo­
w ę nowej strażn icy  dla s tra ż y  pożar­
nej. Na ostatnłem  posiedzeniu komisji 
budowlanej nastąpił przydział robót 
rzem ieślniczych. Roboty ślusarskie 
w ykonają m ajstrow ie Dragon. Koptin, 
Słuchlik i Zorembik. instalacyjne Ru- 
cki, blacharskie Dziuba, stolarskie Ku­
laj. S taś i Kapias, m alarskie Zielonka 
i Janik.

Nowawleś w  Katowickiem. ( Z ł o t e  
w e s e l e . )  M ałżonkowie A lbert i 
Joanna Kapicowie (z domu Szm eer) 
obchodzą w  dniu 8 lutego b. r. złote go­
dy m ałżeńskie. Z tej okazji składają 
Jubilatom serdeczne życzenia w szel­
kiej pom yślności i b łogosław ieństw a 
Bożego zięć Leon D epta z Bielszowic 
oraz Redakcja „Katolika", którego abo­
nentem jest Jubilat od długich lat.

Kochłowice w  Katowickiem. (Z ż y - 
c i a  m ł o d z i e ż ^ . )  S tow arzyszenie 
M łodzieży Polskiej w  Kochłowicach 
urządziło w  ubiegłą niedzielę zebranie 
obu oddziałów p rzy  udziale 135 człon­
ków. Referent zw iązkow y Grządziel 
w ygłosił w ykład na tem at: „Dlaczego 
jesteśm y członkami zw iązku młodzie­
ży". Zebranie zamknięto hasłem  
związku.

— (W  a 1 n e z e b r a n i e Z. O. K. Z.) 
W  niedziele, dnia 2 lutego odbyło słę 
w  Kochłowicach pod przew odnictw em  
prezesa naczelnika gm iny p. K rzyży 
w alne zebranie m iejscowego Koła 
Z. O. K Z. W  zebraniu uczestniczyli 
członek rady  naczelnej Kinówski i se­
k retarz  Koła z Nowej W si pan 
W rzeciono. Po złożeniu przez Zarząd 
spraw ozdania z działalności za rok 
ubiegły przystąpiono do w yboru  no­
w ego zarzadu. w  skład którego weszli 
naczelnik gminy Paw eł Krzyża jąko 
prezes. P iotr P luta zastępca prezesa. 
Jan Tom aszek sekretarz , kierownik 
szkoły W ładysław  Bielewicz zastępca 
sekretarza P iotr Kasperczyk skarbnik 
nauczyciel Ludwik Maliczek przew od­
niczący sekcji ośw iatow ej dr. R yszard 
W aw rzynek przew odniczący komisji 
gospodarczej. W incenty Mańka kupiec 
przew odniczący sekcji organizacyjnej. 
Pod koniec zebrania omówiono pro­
gram na rok bieżący..



G i e ł d a .Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( Z a b a w a  L. O. 

P. P.) W  sobotę, dnia 22 lutego urzą­
dza komitet miejski Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej w Kró­
lewskiej Hucie w sali hotelu hr. Reden 
przy ulicy Katowickiej 7 doroczny bal, 
z którego czysty dochód przeznaczony 
jest na cele L igi.. Zabawy wymienio­
nego komitetu miafy w Królewskiej 
Hucie zawsze powodzenie. Początek 
balu o godz. 9 wieczorem. W stęp na 
salę tylko za zaproszeniem. Komitet 
roześle zaproszenia w najbliższych 
dniach. Przyjaciele Ligi. którzy za­
proszenia nie otrzymają do 15 lutego 
lutego, zechcą zgłosić się w magistra­
cie królewskohuckiem. pokój 69.

— ( Z a b a w a  k a r n a w a ł o w a ) .  
Staraniem zarządu Stowarzyszenia 
Absolwentów Wojewódzkiej Szkoły 
Mechanicznej i Hutniczej w  Królew­
skiej Hucie z siedzibą w Katowicach, 
urządzona zostanie 8 bm. w  salach Ka­
tolickiego Domu Związkowego w Król. 
Hucie przy ul. Wolności 47 wielka za­
bawa karnawałowa, z której dochód 
przeznacza się na cele oświatowe. Ko­
mitet zabawowy przygotowuje wiele 
niespodzianek. t

— ( U s i ł o w a  ne  s a m o b ó j s t w o . )  
Józej Elzner z Królewskiej Huty, lat 
35, mieszkający przy ulicy św. Barba­
ry  14. usiłował odebrać sobie życie 
przez otrucie. W  tym celu wypił znacz­
ną ilość lyzolu. Pierwszej pomocy 
udzielono mu w lecznicy miejskiej.

Z Śwrętochłowick ego,
Świętochłowice. ( S p r a w y  k o ­

mu  n a 1 n e.) W tych dniach odbyło się 
posiedzenie rady gminnej pod przewo­
dnictwem p. Polaka. Najpierw uwia­
domiono członków zastępstwa gmin- 
,nego, źe Świętochłowice otrzymają 
urząd skarbowy, następnie podano do 
wiadomości uchwałę rady wojewódz­
kiej. w  sprawie zmiany granic obwo­
dów urzędów okręgowych w  Chebziu 
i Świętochłowicach. — Dopłata do 
państwowego podatku gruntowego 
wynosi w roku bieżącym 100 procent. 
— Stanowisko kierownika Urzędu 
stanu cywilnego w Zgodzie powierzo­
no Inspektorowi Morysowi. Następnie 
uchwalono 2 tysiące zł na zaprowa­
dzenie światła elektrycznego w szko­
łach 2, 4 i 8. Pod koniec posiedzenia 
przyznano subwencje dla miejscowych 
towarzystw.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( N o w e  c e n y . )  Komi­

sja cennikowa przy starostwie ustaliła 
nowe ceny za chleb, mięso i wyroby 
mięsne, mianowicie: 1 kg Chleba 45 
groszy, funt okrasy 1.80 zł, sadło 1.80 
zł-, wieprzowina 1.70 zł. cielęcina 1.60 
zł, kiełbasa krakowska 2.30 zł, w ątro­
bianka 2.30 zł, salceson 2.30 zł, szmalec 
amerykański 1.90 do 2 złotych.

— ( Z a b a w a  * T o w a r z y s t w a  
:C z y t e 1 n i L u d o w y c h . )  Komitet 
miejski T. C. L. przygotowuje na 15 
bm. o godz. 20 zabawę, z której do­
chód czysty przeznacza się na kupno 
nowych książek do miejscowej czytel­
ni, będącej ważną placówką narodowo- 
oświatowej pracy.

Mikołów. ( O s z u s t w o  u b e z ­
p i e c z e n i o w e . )  Pewna kupcowa w 
Mikołowie obawiała się bankructwa, 
gdyż obrót w  trafice był zbyt mały. 
Przed kilku tygodniami właścicielka 
owego sklepiku uwiadomiła policję, że 
została poszkodowana przez złodziei. 
Nieznani włam ywacze skradli na jej 
szkodę 2 tysiące „R arytasów 41. W ar­
tość łupu złodziejskiego ustaliła na 80 
złotych. Było to w miesiącu listopa­
dzie ubiegłego roku. Policja wdrożyła 
dochodzenia i spostrzegła natychmiast, 
że coś nie jest w porządku, gdyż nie 
mogła dowiedzieć się bliższych szcze­
gółów. W ywiadowcy podejrzywali 
przeto, iż w tym wypadku chodżi 
o oszustwo ubezpieczeniowe, bowiem 
przed miesiącem kupcowa ubezpie­
czyła sklep od ognia i na wypadek 
kradzieży towaru. Podczas ponowne­
go przesłuchania wzięto kupcową w 
ogień krzyżowych pytań z tym skut­
kiem, że przyznała się do oszustwa, 
które chciała popełnić.: aby otrzymać

W  K atow icach płacono w  dniu 5 lu tego : za 
100 zło tych  46.93 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213.05 złotych.

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 5 lu tego: za 
100 franków  francuskich 34.92 zl, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.75 z ło tych , za 100 koron czeskich 
26.36 złotych.

kapitał obrotowy. W  tych dniach od­
była się rozprawa przed sądem w Ka­
towicach. Akt oskarżenia zarzucił pod- 
sądnej oszustwo ubezpieczeniowe. 
Trybunał przyznał kupcowej łagodzą­
ce okoliczności, ponieważ znajdowała 
się w trudnem położeniu i skazał ją ra  
1 miesiąc więzienia.

Bieruń Stary. ( Z g o n  d z i e l n e ­
go  P o l a k a . )  W  minioną niedzielę 
odbył się tu pogrzeb kolejarza śp. Jana 
Gretki, byłego uczestnika powstania 
śląskiego. Wymieniony był także ucz­
niem szkoły pilotów w  Bydgoszczy na 
Pomorzu. Pogrzeb odbył się przy 
udziale wielu rodaków i delegatów 
kolejarzy oraz przysposobienia woj­
skowego z Katowic. Niech ziemia pol­
ska, którą tak pokochał, będzie mu 
lekką. Jan Gretka zmarł w  kwiecie 
wieku, gdyż dożył tylko 26 lat.

Starawieś w Pszczyńskiem. ( Z d z i ­
c z e n i e  m ł o d z i e ż y . )  Donoszą 
nam o bardzo smutnym, lecz niestety 
prawdziwym wypadku, który zdarzył 
się w Starejwsi w poniedziałek, dnia 3 
b. m. W ieczorem tegoż dnia jechał 
ksiądz do pewnej chorej wycuźniczki, 
by ją zaopatrzyć na drogę do wiecz­
ności. Blisko mieszkania chorej nie- 
wiaąty zatrzymało księdza trzech mło­
dzików, darząc jadącego kapłana w y­
zwiskami, których na tern miejscu pow­
tórzyć nie można. Niestety, nie zna­
lazł sie nikt. któryby nanastnikom dał 
należytą odprawę. W  całej wsi zajście 
to 'wywołało wielkie oburzenie. Jakież 
nadzieje na przyszłość rokować może 
młodzież, która nie wie. jak zachować 
się wobec Majestatu Boskiego!

Z R» bn ck ego.
Rybnik. ( P r z y t r z y m a n i  p r z e z  

z a w a l i d r o g ó w . )  Gdy robotnicy 
Wilhelm Woźniczka z Wielopola 
i Dziuba z Grabowni wracali na rowe­
rach do domu, zostali przytrzymani 
przez dwóch mężczyzn, którzy byli 
ukryci za kamieniem drogowym w po­
bliżu stawu rudzkiego. Jeden z osob­
ników przyjrzał się dokładnie tw arzy 
robotnika Woźniczki. poczem rzekł do 
swego kolegi: „To nie jest ten“. Na 
uwagę Woźniczki. że zapewne pomy­
lili się, zawalidroga oświadczył, że 
otrzymają kulę w  łeb, jeśli szybko nie 
odjadą. O wypadku uwiadomiono po­
licję.

Żory. ( E c h a  p o ż a r u . )  Dotych­
czas nie stwierdzono przyczyny w y­
buchu pożaru w Hucie Pawła. Nie­
które dzienniki donosiły, że przyczyną 
pożaru było zapalenie się belek. Obec­
nie ogłasza zarząd huty, że wiadomo­
ści te nie polegają na prawdzie, gdyż 
przyczyny pożaru dotychczas nie 
stwierdzono.

Wodzisław. ( B e z c z e l n y  o s z u s t  
p r z e b r a n y  z a  k s i ę d z a . )  Jak 
przed kilku dniami donieśliśmy, w wię­
zieniu w Wodzisławiu został osadzony 
niejaki Paw eł Grunt, który w  sutanie, 
przedstawiając się za księdza, wyłu­
dzał od ludzi pieniądze. W związku 
z tern donoszą nam z Jastrzębia Dol­
nego, że Paw eł Grunt w wymienionej 
wsi przedstawił się za księdza Kowal­
czyka, pobierał zadatki i opłaty za na­
bożeństwa. Jak okazało się. Grunt, 
pochodzący z Szopienic, służył swego 
czasu u OO. Oblatów w Lublińcu, co 
pomogło mu przy dokonywaniu 
oszustw. Paw eł Grunt ponaciągał kil­
ka osób na znaczne sumy.

Niedobczyce w  Rybnick. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a 1 n e.) Drużyna 
harcerska im. Kościuszki w Niedob- 
czycach urządza w niedzielę 9 lutego 
na sali oberżysty W ieczorka przedsta­
wienie teatralne. Odegrana zostanie 
sztuka p. t. „Stańko powstaniec", epi­
zod dramatyczny z czasu powstania 
1863 roku. Nastąpią potem humoreski, 
śpiew i deklamacje. Początek przed­
stawienia o godzinie 6 wieczorem. Kie-

Warszawska giełda zbożowa
j  w  dniu 5 lutego 1930 r.

Żyto 20.50—21.00. pszenica 36—37, ow ies 19 do 
20, jęczm ień na k rupy 20—21, Jęczmień b ro w aro ­
w y  25—26, m ąka ży tn ia  37.50, m ąka pszeniczna 
59—61, osucie ży tn ie  10.75— 11.00, osucie pszenicz­
ne 18.50— 19.50. O brót m aty.

rownictwo placówki harcerskiej upra­
sza o liczny udział rodaków i rodaczek 
z Niedobczyc i okolicy'.

Rydułtowy wRybnickiem. ( W ś c i e ­
k ł y  p ie s .)  Dwie 9-letnie dziewczyn­
ki nazwiskiem Kaczmarczyk i Pod­
staw ka zostały pokąsane przez wście­
kłego psa. który biegał po drodze w 
Rydułtowach. Następnie ten sam pies 
pokąsał 50-letniego robotnika Konstan­
tego Wronkę Policja w Rydułtowach 
urządziła obławę i schwytała niebez­
pieczne zwierzę w ciągu godziny. 
Urzędnik policyjny Grzesik zastrzelił 
psa z karabinu. Czy pies ten pokąsał 
także inne osoby, narazie nie wiado- 
mOj Nazwiska właściciela wściekłego 
psa dotychczas nie ustalono.

Z  Tarnogdrsfcieno.
Miasteczko w Tarnogórskiem. (S r e- 

b r n e w e s e 1 e.) W  niedzielę, dnia 2 
lutego b. r. obchodzili uroczystość sre­
brnego wesela małżonkowie Franci­
szek i Monika Machurowie. obywatele 
Miasteczka i długoletni czytelnicy „Ka­
tolika". Z tej okazji odbyło się uro- 
oeyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym w Miasteczku, w którem wzię­
li udział rodzina, krewni i liczni znajo­
mi z bliższa i z dalsza. Liczne upnmin- 
k i życzenia były najlepszvm dowo­
dem. jak wielką sympatją cieszą się 
zacni Jubilaci. Do życzeń tych przy­
łączają się także czytelnicy „Katolika" 
w Miasteczku, kolporferka Antonina 
Czempikowa oraz Redakcja- „Katolika". 
Niech żyją w szczęściu jak najdłuższe 
lata, nie Im Pan Bóg błogosławi i oby 
doczekali się złotego wesela.

7. C*eszvń§feiego.
Biała. ( W i e l k i  pożar . )  W nie­

dzielę z niewiadomej przyczyny sta­
nęło domostwo rolnika Benta w  Ma­
łych Kozach w  płomieniach, które pod­
sycane dosyć żywym wiatrem rychło 
przeniosły się na zagrodę sąsiednią. 
Mimo akcji ratunkowej przez dwie 
straże ogniowe, t. j. miejscową i drugą 
z pobliskiego Lipnika obie drewniane 
chałupy zgorzały do szczętu. Rodzina 
Benta uciekła z pożaru z życiem tylko, 
nie zdołano niczego w yratow ać, spa­
liły się dwie kozy a chwilowo zapom­
niane niemowlę wyniesiono już popa­
rzone. Lepiej trochę wyszedł pogo­
rzelec sąsiad, który jednak zdołał w y­
ratow ać część zapasów i urządzenia. 
Gdyby sikawka motorowa z Lipnika 
na czas była zdążyła, nie byłoby przy­
szło do takiej katastrofy, lecz wadliwe 
połączenia telefoniczne remizy ognio­
wej w Lipniku nie pozwoliły się na 
czas zorientować co do miejsca poża­
ru. Braki te muszą być rychło usu­
nięte. '  Z końcem ubiegłego tygodnia 
spaliła się stodoła w raz ze sprzętem 
rolniczym gospodarza Kotlarczyka w 
Kętach, narażając go na szkodę sza­
cowaną na 2500 złotych.

Z cafe! PoBsftp.
Sosnowiec. ( N a p a d  r a b u n k o ­

w y.) Przed kilku dniami przed w ie­
czorem na powracającą z dworca ko­
lejowego woźną kopalni „Jakób" na 
Niemcach, Salve Martens napadł nie­
znany osobnik, który uderzył ją, a na­
stępnie zabrał jej teczkę z 2780 zł, sta­
nowiącymi własność kopalni. Policja 
śledcza wdrożyła dochodzenia.

Kraków. ( S a m o b ó j s t w o  m a ­
g a z y n i e r a  p o c z t o w e g o . )  W  pi­
wnicy domu 22 przy ul. Juljusza Lea 
znaleziono zwłoki 49-Ietniego Adolfa 
Szaflarskiego. magazyniera pocztowe­
go. Lekarz obwodowy stwierdził, że 
Szaflarski odebrał sobie życie w y­
strzałem rewolwerowym w lewą 
skroń. Kula zdruzgotała kość skronio­
wą i utkwiła w mózgu. Zwłoki prze­
wieziono do zakładu medycyny sądo­
wej. Powód samobójstwa niewyja­
śniony.

Łódź. ( O j c i e c  s p o l i c z  k o w a l
s y n a ,  a t e n  t a r g n ą ł  s i ę  n a  s w e  
ż y c i e . )  W Łodzi rozegrała się one- 
gdaj ponura tragedja. której ofiarą pa­
dło młode życie. Oto niejaki W adow­
ski, posterunkowy P. P. miał syna 
W acława, urzędnika pocztowego, któ­
ry zwykle pieniądze zarobione na po­
sadzie oddawał ojcu, płacąc w ten spo­
sób za swoje utrzymanie. Onegdaj W a­
cław powrócił do domu i przyniósł tyl­
ko kilka złotych, ponieważ resztę prze­
grał w bilard. Ojcu tego dnia pienią­
dze były szczególnie potrzebne, gdyż 
po trzymiesięcznym pobycie w szpi­
talu miała powrócić do domu jego żo­
na. Zdenerwowany nawymyślał sy ­
nowi. następnie uderzył go trzykrotnie 
w twarz. Młodzieniec zńiósł tę obel­
gę na pozór spokojnie, ale w kilka mi­
nut potem kiedy ojciec wyszedł na ko­
rytarz, wziął ze stołu rewolwer ojca 
i przestrzelił sobie praw ą skroń. Nie­
szczęśliwego młodzieńca w stanie bez­
nadziejnym przewieziono do szpitala.

Wronki. ( C z ł o w i e k ,  k t ó r y  n i e  
c h c e  o p u ś c i ć  w i ę z i e n i a . )  W 
więzieniu we Wronkach niejaki Tom­
czak, który odsiedział już swą karę. 
nie chciał opuścić celi, oświadczając, 
że jest mu dobrze i woli odrazu pozo­
stać dobrowolnie, niż powrócić przy­
musowo.

Poznań. ( B o h a t e r s k i  uczeń . )  
Uczeń liceum handlowego w  Poznaniu 
p. Witold Knast został odznaczony 
przez ministra spraw wewnętrznych 
medalem za uratowanie tonącej.

Gdynia. ( B u d o w a  n o w e j  s z k o ­
ły .) M agistrat miasta Gdyni przystę­
puje W najbliższym czasie do budowy 
nowego gmachu drugiej szkoły po­
wszechnej kosztem 700 000 złotych. 
Dotychczasowa bowiem szkoła okaza­
ła się tak szczupła, że już obecnie kil­
kaset dzieci znalazło się bez możności 
pobierania nauki.

Koło. ( K r a w a  w a l k a  o m i e - 
d z ę.) We wsi Szarłatów, powiat Kolo, 
Józef Glendała napadł na powracają­
cego z pola Wilhelma Mantaja i kilku 
ciosami siekiery rozpłatał mu głowę. 
Morderstwa dokonano z powodu nie­
uregulowanych stosunków granicz­
nych.

Lida. ( R o z s z a r p a n y  p r z e z  
m a s z y n ę . )  W e wsi Białowieże pod 
Lidą, niejaki Adam Kosko lat 25, pod­
czas mielenia kaszy w  młynie, wsku­
tek własnej nieostrożności został por­
wany przez pas transmisyjny i dosło­
wnie rozszarpany.

Z dalszych stron.
Brno. ( M i l j o n e r  w p r z y t u ł k u  

d l a  u b o g i c h . )  Sensacją Brna stała 
się w tych dniach prośba, którą wniósł 
były miljoner O. do .miejskiego przy­
tułku dla ubogich o przyjęcie go w  po­
czet mieszkańców tej instytucji. Czło­
wiek ten posiadał ongiś wielką dru­
karnię i różne nieruchomości i ucho­
dził za jednego z najbogatszych oby­
wateli Brna. Przedsiębiorstwo jego 
podupadało jednak z roku na rok, a w 
tych dniach dom. który był jeszcze 
ostatnim dobytkiem byłego miljonera, 
sprzedany został za półtora miljona. 
Całą tę jednak sumę „rozdrapali" wie­
rzyciele, sam zaś właściciel dawnej 
fortuny pozostał zupełnie bez środków 
do życia, zdany wyłącznie na pomoc 
publiczną.

Nowy Jork. ( D e s z c z  m i l i o ­
nów .) Stany Zjednoczone słusznie na­
zywane sa obecnie bankierem świata 
i krajem miljonerów. Rzeczywiście 
organizm gospodarczy Stanów prze­
traw ia niezliczone miljardy dolarów, 
fortuny magnatów finansowych rosną 
jak na drożdżach, a na nielicznych 
wybrańców losu spada istny deszcz 
mi!jonów. Według danych za ostatni 
czasokres podatkowy w Stanach Zjed­
noczonych było trzynaście osób. po- 
siadjących ponad 5 miljonów czystego 
dochodu w ciągu roku i 290 osób. po­
siadających więcej niż 1 miljon czyste­
go dochodu. Ubiegły rok podatkowy 
był wyjątkowym, nawet w porówna­
niu ze szczególnie pomyślnemi la ta m i  
wojennemi. kiedy Stany Zjednoczone 
czerpały kolosalne dochody z dostaw 
dla walczących państw ruroe^śskich-



Przesilenie 
na rynku pracy.
Obecnie nastał w  w ojew ództw ie 

Śląskiem okres ograniczania pracy, 
zw łaszcza w  przem yśle węglowym . 
Jest to objaw dosyć często w  m iesią­
cach. w  których kończy się zima. a nie 
zaczął się jeszcze sezon zaopatryw a­
nia się przem ysłu w  węgiel na następ­
ną zimę. W  tym roku objaw  ten w y ­
stępuje gwałtow niej, aniżeli po inne la­
ta, gdyż zima tegoroczna by ła  n iezw y­
kle łagodna, przez co zapotrzebow anie 
w ęgla było też znacznie mniejsze.

Ten bolesny dla górników  okres 
dotknął nietylkó w ojew ództw o śląskie. 
W  w iększym  jeszcze stopniu odczuwa 
go Śląsk Opolski. W szystkie niemal 
kopalnie nietvlko zaprow adziły  św ię- 
tówki. ale p rzystan iły  do m asow ego 
w ydalania robotników, przedew szyst- 
kjem zaś tych. k tórzy m ieszkają po 
stronie polskiej, a pracują po niemie­
ckiej. Położenie stało się tam tak groź­
ne. że burm istrz gliwicki widział się 
zmuszonym do zwołania narady, na 
k tórą zaprosił przyw ódców  organiza- 
cyj robotniczych. Udowadniał on, że 
położenie na rynku pracy jest w prost 
katastrofalne. W obec tego należy w e­
zw ać odnośne w ładze, by natychm iast 
w ypracow ały  program , k tó ry  umożli­
w iłby dostarczenie p racy  dotkniętym  
bezrobociem . Chodzi w  pierw szym  
rzędzie o udzielenie przem ysłow i gór­
nośląskiemu w iększych zamówień rzą ­
dowych. co w płynęłoby niewątpliwie 
na polepszenie położenia.

Z ostatnie! chwili.
Tydzień Bandery na Śląsku.

Tydzień Bandery, urządzony przez Li­
gę Morską i Rzeczną celem  uczczenia 10- 
lecia odzyskania morza polskiego, rozpo­
cznie się w  Katowicach w sobotę, 8 bm. 
wieczorem capstrzykiem 3 orkiestr woj­
skowej, policyjnej i kolejowej.

T egóż dnia ustawione bedą na rynku 
modele okrętu i latarni morskiej, 9 lutego 
o godz. 9-tej rano odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w  katedrze, które odprawi 
ks biskup dr. Lisiecki. Po nabożeństwie 
pochód na plac W olności i złożenie w ień­
ca na płycie Pow stańca, poczem  ruszy 
pochód na rynek, gdzie odbędzie się uro­
czyste podniesienie bandery, przyczem  
przemówienie w ygłosi prezes Ligi M. i 
Rz. Oddz. Katowickiego, adiw. Rostek.

Od 9 do 16 lutego odbędą się odczyty  
propagandowe, poranki, zbiórki uliczne i 
na listy składkowe, z których przychód 
będzie przeznaczony w yłącznie dla roz­
woju floty polskiej.

W  szkołach średnich i powszechnych, 
ogłoszony będzie konkurs na w ypracow a­
nie o morzu polskiem. które będą odpo­
wiednio wynagradzane.

Przez ca ły  czas Tygodnia będą się 
odbyw ały także odczyty przez radio. 15. 
lutego odbędzie się bal reprezentacyjny. 
16 lutego zakończenie Tygodnia Bandery 
uroczystą akademią w  Teatrze i ściągnię­
ciem Banda-ry.

Zatarg w  przem yśle bielskim.
B i e l s k o .  W obec tego. że robot­

nicy. zatrudnieni w  tkackim  przem yśle 
bielskim, maią pewne zastrzeżenia co 
do propozvevi. w ysuniętych przez okr. 
inspektora n racv  w  celu zlikwidowania 
za ta rgu zarobkow ego, odbędą się w 
czw artek  dalsze pertrak tacie  na ten 
tem at w  min M ę s tw ie  n racv  i ooieki 
społecznej w  W arszaw ie. W  związku 
z tern inrnpktor p racy  in. Gallot w y je­
chał do W arszaw y.

Kongres górników śląskich.
W e środę odbvł się w  Katowicach 

kongres górniczych rad załogow ych, 
należących do Zespołu P racy , na k tó­
rym senator Grajek złożył spraw ozda­
nie z przebiegu genewskiej konferencji 
węglowej oraz z ogólnej sytuacji w 
Przem yśle weglowvm .

Po  długich, lecz snokojnych deba­
tach kongres uchwalił rezoluc,v w y ­
rażającą zadowolenie ze stanow iska 
delegacji polskiej w  Genewie.

Pogrzeb starosty krajowego prowincji
górnośląskie!.

R a c i b ó r z .  (Tel. wł.) W e środę 
odbył się pogrzeb pierw szego starosty  
krajow ego dra Piontka. W  gmachu 
sejmiku prowincjonalnego ustawiono 
na k a ta f^k u  trumnę, koło której zgro­
madzili się przedstaw iciele władz,

prezydent komisji mięszanej, Calonder 
i posłow ie na sejmik. Szereg przem ó­
wień rozpoczął ks. Ulitzka, poczem 
przeniesiono zwłoki do kościoła, gdzie 
nabożeństw o żałobne odpraw ił JE. ks. 
kardynał B ertram .

Zmiana na stanowisku prezesa Sadu Naiwyższ. 
Stenów Zjednoczonych.

William H. Taft.

N o w y  J o r k .  Na stanow isko p re­
zesa Sądu N ajwyższego w Stanach 
Zjednoczonych powołano b. ministra 
sp raw  zagranicznych Hughesa, na 
miejsce ustępującego z powodu nad­
wątlonego zdrow ia b. prezydenta Taf­
ta. Hpghes liczy lat 68. W  roku 1920, 
podczas prezydentury  Hardinga, pia-

Hughes.

stow ał tekę m inistra sp raw  zagranicz­
nych. Na urzędzie tym  pozostaw ał 
rów nież podczas rządów  następnego 
prezydenta Coolidge‘a. aż do roku 
1925. kiedy zgłosił podanie o dymisję. 
Hughes jest również członkiem mię­
dzynarodow ego trybunału rozjem cze­
go w  Hadze.

Miejsce obrad tegorocznego M edzynarodowego
Kongresu Eu ;harystycznego.
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Starożytna Kartagina.
W  maju bieżącego roku będzie obra­

dow ał M iędzynarodow y Kongres Eu­
charystyczny  w starożytnej Kartaginie 
i będzie zarazem  publicznym hołdem 
Kościoła C hrystusow ego wielkich za­
sług doktora kościelnego, św. Augu­
styna, syna św. Moniki.

Sw. Augustyn urodził się 13 listo­
pada 353 r. w  Tagaste na miejscu s ta ­
rożytnej K artaginy. Królowej m órz i 
oceanów. W  roku 384 zapoznał się w  
Medjolanie z św. Ambrożym i sta ł się 
cudem bożym, w yproszonym  przez 
sw ą św iętą m atkę Monikę, z niedo­
w iarka i sekciarza jaśniejącą św iecą 
w  Kościele Chrystusow ym . Kościół 
św . czci naw rócenie św. Augustyna 
osobnem św ietem  3 maja. W  roku 391 
został w yśw iecony na kapłana a w 
r. 395 na biskupa sufragana w Hipo-

nie, a po śmierci biskupa św. W alerego 
został biskupem, arcypasterzem  diece­
zji hipońskiej. Św. Augustyn zm arł 
28 sierpnia 430 roku. a więc w tym 
roku przypada 1500 rocznica jego 
zgonu.

Na rycinie pow yższej widzim y nie­
duża kaplicę i resztki jakichś starych 
m urów i wielki plac. Otóż na tern 'm iej­
scu stał w  starej Kartaginie w spania­
ły  cyrk. Podczas zburzenia Kartagi­
ny i cyrk padł ofiarą wściekłości zw y- 
ciężców. W  miejscu konsularnej t ry ­
buny cyrkow ej zbudowano w później­
szych wiekach kaplice, poświęcona św. 
Augustynowi, w której będą celebro­
w ane uroczyste nabożeństw a euchary­
styczne. obrady potoczą się pod gołem 
niebem.

Dalej kongres dom agał się uznania 
za częściow o bezrobotnych tych robot­
ników w górnictw ie, k tó rzy  pracują nie 
więcej, jak 4 dni w  tygodniu, oraz pro­
porcjonalnego i spraw iedliw ego roz­
działu św iętów ek na poszczególnych 
kopalniach, celem uniknięcia takiego 
stanu rzeczy, przy  którym  część ro­
botników pracow ałaby  6 dni, a część 
tylko 2 lub 3 dni.

W reszcie kongres uchwalił rezolu­
cję, dotycząca zagwarantowania anto-

nomji Związku Spółek Brackich przy 
ewentualnej zmianie system u ubezpie­
czeń społecznych.

W  czasie debaty  na różne interpe­
lacje udzielał w yjaśnień obecny na kon­
gresie kom isarz demobilizacyjny inż. 
Gallot. k tó ry  rów nież omówił stanow i­
ska różnych delegacyj na konferencji 
p-snewskiej.

AGITUJCIE 
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TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Zespół dram atu przystąpił do inten­
syw nych prób z w idow iska regional­
nego. Rzecz nosi ty tu ł ..W esele Ślą- 
skie“ i w yszła z pod pióra profesora 
St. Ligonia, k tóry  wespół z kierow ni­
kiem dram atu M. Szpakjęw iczem  do­
konuje reżyserji i inscenizacji tego nad 
w yraz  interesującego i kolorowego 
widowiska. Jednocześnie odbyw ają 
się próby z komedji J. Korzeniow skie­
go „Panna M ężatka", z k tórą objeż­
dżać będzie T ea tr Polski całą prow in­
cję Górnego Śląska. Dział m uzyczny 
przygotow uje na zakończenie karna­
w ału perłę tw órczości J. S traussa p. t. 
„Zemsta N ietoperza".

Luiza.
Opera Charpentiera.

Teart Polski wystąpił z premierą ope­
ry francuskiego kompozytora Charpentie­
ra, Luiza, która swego czasu wzbudziła 
duże zainteresowanie w świecie. Przy­
czyną tego była może nie tyle wartość 
muzyczna dzieła, ile jego treść. Charpen- 
tier wprowadził bowiem w swoją operę 
pierwiastek filozoficzny i socjalny, by na 
tern podłożu dać upust swym radykalnym 
poglądom. Pozatem z niezwykłą śmiało­
ścią, łamał dotychczasowe zasady, na 
których opierała się twórczość muzycz­
na i ozdobił swe dzieło w oryginalne mo­
dulacje. oraz interesującą miejscami bły­
skotliwą instrumentację.

Pomimo niezaprzeczonych zalet nie 
zdołała jednak „Luiza" utrzymać się na 
stałe na repertuarze wielkich nawet scen, 
brak jej bowiem natchnionych tematów, 
których największa nawet technika nie 
jest w stanie zastąpić. Z tych względów 
wątpliwem jest, czy trud, który teatr nasz 
musiał włożyć w wystudiowanie tej ope­
ry, zdoła wzbudzić zapał do niej u naszej 
publiczności.

Charpentier stawia śpiewaków wobec 
niezwykle trudnego zadania, tak pod 
względem wokalnym, jak i muzykalnym. 
W szyscy wykonawcy z panią Walewską 
i p. Tarnawskim na czele pokonali zwy­
cięsko trudności przez co całość wypadła 
bez zarzutu. Jedynie strona dekoracyjna 
musi wzbudzić zastrzeżenia przez próby 
odnawiania stylu dekoracyjnego, którego 
musiano bardzo szybko zaniechać. C. Z.

Re p e r t u a r.
C zw artek, dnia 6 bm. „Sekretarka 

Pana P rezesa"  o godz. 15.30.
C zw artek , dnia 6 lutego „Maman 

do w zięcia" o godz. 19.30.
P iątek , dnia 7 b. m. „Luiza" o go- 

dzime 19.30.
Sobota, dnia 8 b. m. „Sekretarka 

Pana P rezesa" o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Lalka" o 

godz. 15.30.
Niedziela, dnia 9 b. m. „Luiza" o 

godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 10 b. m. „Maman 

do wzięcia" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek, dnia 6 b. m. ..Madame 

Butterfly", Bielsko o godz. 19.30.
Piątek, dnia 7 b. m. „Boże Narodze­

nie". Cieszyn o godz. 15.30.
Piątek , dnia 7 b. m. „Maman do 

wzięcia", Cieszyn o godz. 19.30.
W torek, dnia U bm. „S tary  k aw a­

ler", Ruda. o godz. 19.30.
Środa, dnia 12 bm. „Baron Trenk". 

Król. Huta. o godz. 19.30.

KrAtko-twłezlowato.
Poprzez góry  Pyrenejskie, dzielące 

Francję od Hiszpanji. mają być p rze­
prow adzone trzy  linje kolejowe. Jedna, 
już gotowa, ma 28 kilom etrów długo­
ści. ma do przezw yciężenia 790 me­
trów  w ysokości, przejeżdża przez 5 
m ostów  i 14 tuneli, z k tórych jeden ma 
długości 7822 m etry.

*

Ludność w Jerozolim ie mówi 27 
językam i, i to najw ięcej językiem  he­
brajskim, potęm arabskim, arm eńskim , 
żydowskim  (jak żydzi w Małopolsce), 
angielskim, indyjskim, francuskim, nie­
mieckim, polskim i t. d.



| Ze Śląska Opolskiego |
Święcenie kapłanów w diecezji 

wrocławskiei
W  ubiegłą niedzielę, w  święto Mat­

ki Boskiej Gromniczej otrzymali świę­
cenie kapłańskie z rąk JE. ks. kard. 
dr. Bertram a następujący diakoni: Ka­
rol Bernardt z Nysy, Eryk Briickner 
z  Reichenbach, Brunon Glomptner z 
Oppersdorfu, Bernard Heln z Griinberg, 
Gerhard v. Hiilsen z Dt. Krone, Nor­
bert Janota z Radzionkowa (woj. ślą­
skie), Antoni Jendryczko z Pilchowic, 
Antoni Jokiel ze Strzelec, Feliks Jo- 
nientz z Głogówka, Jan Jonientz z Kór- 
nicy, Hubert Jordan z Kuchelnej, Otton 
Jorek z Gołej pow. oleski, Jan Kaliga 
z Brzezin (woj. śl.), Józef Klaper z 
Hernstadt, Augustyn Klement z Nowe­
go Bytomia (woj. śląskie), Franciszek 
Konieczny z Nowejwsi, Amand Ko­
pera z Gliwic, Teodor Kosytorz z 
Zborowskiego pow. dobrodz., Henryk 
Kotzek z Mikulczyc, Albert Langer z 
Prudnika, Antoni Liszka z Zabrza, Ka­
rol Ludwig z Reichenstein, Paw eł Ma- 
thea z Gosławic. Józef Maul z Fuldy, 
Alfons Meier ze Świdnicy. Hubert 
Mloczek z Bytomia, Franciszek Nitsche 
z Neunz. Fryderyk Pasquay z Prudni­
ka, Jerzy  Rehnelt z Nysy, Karol Ró- 
gier ze św. Anny. Bernard Rzodeczko 
z Raciborza, Feliks Sappok z Gliwic, 
H erbert Schólzel z Pilchowic. Eryk 
Szołtysek z Leśnicy. Wendelin Sieb- 
recht z Baudach. Alfons Slerzecki z 
Rożdzienia (woj. śląskie) Jan Skorupa 
z Sowczyc pow. oleski, Roman Skrzy­
pek z Rozbarku, Alojzy Spyrka z Ko­
złowa, Alfons Streng z Katowic (woj. 
śląskie). Paw eł Świerży z Gliwic, Hu­
bert Thienel z Trzebnicy.

Z Zabrskiego.
Na szybie „Delbriick“ dostał się po­

między wagony kolejowe kowal Paw eł 
Drejka. Z ciężkiemi wewnętrznemi 
obrażeniami odstawiono go do lecznicy 
knapszaftowej. *

Na szybie „Jerzego" znaleziono w 
bezprzvtomnym stanie sztygara Anto­
niego Zierza. Odstawiono go do lecz­
nicy knapszaftowej, gdzie stwierdzono 
zatrucie gazem.

Z GUwickłecro.
Na poddaszu oberży Króla w Poni- 

szowicach znaleziono zwłoki starszego 
mężczyzny, w  których rozpoznano cze­
ladnika masarskiego Badurę z Zabrza. 
Stwierdzono, iż B. położył się na pod­
daszu bez wiedzy właściciela oberży i 
że śmierć nastąpiła wskutek zmarznię­
cia.

W Pyskowicach w czasie targu na 
świnie skradziono pewnej kobiecie 
portfel z pieniądzmi. Policji udało się 
złodziei wytropić, którymi są dwie ko­
biety. z których jedna nazyw a się Wik-

torja Kamińska. W  czasie przesłucha­
nia okazało się, że policja ujęła między­
narodową złodziejkę kieszonkową. Ka- 
mińską oraz jej towarzyszkę osadzono 
w więzieniu sądowem.

•

Na ulicy Rudzkiej w Gliwicach ma 
stanąć jeszcze w bieżącym roku szpi­
tal policyjny. Nowa ulica, leżąca po­
między Dziką Kłodnicą a ulicą Goethe­
go otrzym ała nazwę ulicy Kleczew- 
skiego. KI. był obywatelem honoro­
wym. •

Na dworcu kolejowym w Paczynie 
zdarzył się w  tych dniach straszny 
wypadek. Pewien młody mężczyzna 
z Błotnicy został pochwycony przez 
pociąg, wjeżdżający na stację. Koła 
odcięły nieszczęśliwemu głowę od tu­
łowia. Śmierć nastąpiła na miejscu.

Z Strzeleckiego.
Ks. dziekan W iktor Hruby, który od 

przeszło 30 lat jest proboszczem wię­
ziennym w Strzelcach, został miano­
wany radcą duchownym. Nadmienić 
trzeba, iż ks. Hruby w roku bieżącym 
obchodzi swój 40-letni jubileusz ka­
płaństwa. •

Z mieszkania poborcy podatków, 
zagrodnika Santury w Suchodańcu 
skradli nieznani dotychczas sprawcy 
żelazną kasetkę, w której było około 
900 marek pieniędzy podatkowych. 
Kradzież popełniono w czasie kiedy S. 
wraz z żoną karmili bydło w chlewne.

•
W środę 5 b. m. odbyły się w ko­

ściele parafialnym w Strzelcach pry­
micje nowo wyświęconego ks. Antonie­
go Jokla, syna gospodarza Jokla z Mo­
krych Łan. W  procesji zaprowadzono 
ks. prymicjanta z domu rodzicielskiego 
do kościoła. O godzinie 9.30 rozpoczę­
ło się nabożeństwo prymicyjne, w  cza­
sie którego zostały wygłoszone kaza­
nia polskie i niemieckie. W  końcu ks. 
prymicjant udzielił swego błogosła­
wieństwa rodzicom, rodzeństwu i 
krewnym.

Z Opolskiego.
W yskoczyła z okna mieszkania na 

ulicą 18-Ietnia dziewczyna, która od­
niosła ciężkie w ewnętrzne obrażenia. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło nie­
szczęśliwą do lecznicy. Rzekomo nie­
zgoda w  rodzinie fest przyczyną tego 
rozpaczliwego kroku.

Z Raciborskiego.
W  styczniu b. r. zgłoszono w  sądzie 

w' Raciborzu kilka konkursów, między 
innemi znane stare przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe jak fabrvka 
cygar Fróhlicha i fabryka maszyn Ko­
morka.

W tych dniach wybuchł pożar w  po­
siadłości chałupnika Dudka w  Bienko- 
wicach. Ogień zniszczył stodołę oraz 
przylegające do niej chlewy. Pogorze­
lec ponosi znaczne szkody, gdyż nie 
był ubezpieczony na wypadek pożaru.

Z Prudnickiego.
Budowa nowego szpitalą w Gło­

gówku postąpiła znacznie1 naprzód. 
Obecnie pracuje się nad urządzeniem
wewnętrznem. Należy się spodziewać, 
że jeszcze w tym roku szpital zostanie 
otw arty. •

W czasie zabawy tanecznej w Oto­
ku przyszło pomiędzy kilku młodzika­
mi do bójki z powodu dziewczyny. 
Niejaki Roman K. został zraniony no­
żem do utraty przytomności. Ranne­
go umieszczono w szpitalu.

Kradziei pieniędzy 
publicznych.

Jak już donosiliśmy, aresztowany 
został w Katowicach urzędnik dyrek­
cji kolei, Charnas, za sprzeniewierze­
nie kilkudziesięciu tysięcy złotych 
z funduszów, składanych przez kole­
jarzy na Ligę Obrony Powietrznej.

Wiadomość o tern wywołała wśród 
kolejarzy słuszne oburzenie. Wszak 
w poczuciu obowiązków wobec Pań­
stw a z całem poświęceniem i podziwu 
godną ofiarnością składali fundusze na 
ten cel, pomimo, że uszczuplenie ich 
więcej niż skromnych dochodów o ka­
żdy grosz, stanowi dla nich poważną 
różnicę. Chętnie jednak ofiarę tę po­
nosili, wiedząc, że przez to przyczy­
niają się do bezpieczeństwa Państwa.

Niema dość słów potępienia dla 
nieuczciwości człowieka, który nad­
użył zaufania i przyw łaszczył sobie 
pieniądze publiczne. Ciężką też odpo- 

I wledzialność wzięli na siebie ci, którzy 
powierzyli Charnasowi fundusze, a nie 
poczuwali się do obowiązku roztacza­
nia nad nimi ścisłej kontroli.

Smutny to fakt — tern smutniejszy, 
że podrywa na przyszłość zaufanie do 
ludzi, apelujących do ofiarności społe­
czeństwa na szlachetne cele. Leży 
więc w  interesie ogółu bezwzględne 
ukaranie tych, którzy dopuszczają się 
tego rodzaju nadużyć. Jest to także 
nauką na przyszłość, by ludzie przyj­
mując na siebie honorowe godności, 
zdawali sobie sprawę z tego, że przyj­
mują nietylko godność, ale i odpowie­
dzialność przed społeczeństwem.

Żle byłoby jednak, gdy uogólniano 
oderwany fakt sprzeniewierzenia Pie­
niędzy publicznych i gdyby społeczeń­
stwo dlatego tylko stało się nieczuje 
na palące potrzeby instytucji, skaza­
nych na ofiarność publiczną. Domagać 
się tylko należy, by osoby, przymują- 
ce na siebie odpowiedzialność, szafo­
wania pieniędzmi publicznemi, rozta­
czały nad niemi jak najściślejszą kon­
trolę.

Sport.
Klub sportowy „PIast“ w Pawło­

wie, poszukuje przeciwników dla dru­
żyn I senjorów i I i II junjorów. Oferty 
uprasza się kierować pod adresem: 
Kowalski Henryk. Pawłów, ul. Głó­
wna 81.

PROGRAM RADIOWY.
Piątek, 7 lutego 1930.

Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu ora*
hejnał z  wieży Mariackiej w Krakowie. — 13.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.30 Koncept z oiyt gramofonowych.
— 17-15 Transmisja odczytu z Krakowa. — 17.45 
Pogawędka akademicka z Poznania. — 1S.43
Rozmaitości. — 19.05 Odczyt p. t.: „Polska na 
tle gospodarki św iatowej". — 19.30 Kazimierz
Rutkowski odczyt p. t.: .„Perugia". — 19.58 S y ­
gnał czasu. — 20.00 Komunikaty. — 30.05 Komu­
nikaty sportowe. — 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii W arszawskiej. Po koncercie, komu­
nikat meteorologiczny I P A. T. — 23.00 Skrzyn­
ka pocztowa w jeżyku francuskim.

W arszaw a, fala 1.395,3 m. 12.05 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 
15.20 Przegląd wydawnictw periodycznych. —
— 16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.15 
Odczyt. 18-45 Rozmaitości. — 19.10 Giełda
rolnicza. -  19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.05 
Pogadanka muzyczna. — 20.15 Koncert symfo­
niczny z Filharmonii. Następnie komunikaty.

Kraków, fala 314,1 ni. 12.05 Koncert z płyt g ra­
mofonowych. — 13.10 i 15.00 Transmisje z W ar­
szawy. — 16.00 Pogadanka dla rodziców i w y­
chowawców. — 16.25 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.45 Transmisja koncertu z W arsza­
wy. — 18.45—19.10 Komunikaty i giełda rolni­
cza. — 19.25 Skrzynka pocztowa. — 20.15
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmo­
nii warszawskiej. Następnie komunikaty.

Poznań, fala 336,3 m. 13.05 Koncert gramofono­
wy. — 14-00 i 14.15 Komunikaty i giełdy rolni­
cze. — 16.15 Odczyt o trzeźwości dla młodzie­
ży. — 17.05 Odczyt misyjny. — 18.45 Nadpro­
gram w wykonaniu artystów  T eatru Nowego. —
19.30 Rzeczy ciekawe. — 20.15 Transmisja kon­
certu z W arszawy. — 22.40 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30
Koncert radjoorkiestry. — 18.00 Transmisja z Gli­
wic. — 18.35 i 19.00 Odczyty. — 19.25 Reeltal
skrzypcowy. — 21-00 Transmisja opowiadania z 
Berlina — 0.30 Koncert nocny radjoorkiestry. 

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
— 16.00 Racital fortepianowy. — 16.30 Koncert 
z W rocławia. — 18.20 Program  muzyczny dla 
młodzieży. — 20.00 Opera Meyerbeera „Dino- 
rah“. — 21.00 Opowiadania improwizowane. Na­
stępnie lekko koncert.

W iedeń, fala 519.9 m.: 11.00 Poranek muzyczny. —
15.30 P ły ty  gramofonowe. — 16.30 Tria forte­
pianowe. — 20.05 W ieczór wiedeński. — 21.30
Austriacka muzyka renesansu.

Sprawy tow arzystw .
Studzionka. W alne zebranie budo- 

wlarzy Z. Z. P. odbędzie się w niedzie­
lę 9 lutego o godzinie 11.30 przed po­
łudniem w szkole w Studzionce. Upra­
sza się o liczny udział.

N i e z a w s z e .
— To musi być czasami nieprzy­

jemnie mieć za męża roztargnionego 
profesora.

— Nie zawsze, bo niekiedy w  roz­
targnieniu daje mi dwa razy w  mie­
siącu pieniądze na prowadzenie domu.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Oodula

w Król. Hucie.

Ostatnia now ołtl
ZEGAREK

z wiecznem szkłem. Dewizka 
Jako premia za zł. 5.42, za-
m iajt 28,— złotych. W ysy­
łam y na listowne zamówie­
nia, za zaliczeniem poczto- 
wem elegancki zegarek kie­
szonkowy, chód dźwięczny, 

wyregulowany do minuty z 10 -letnią gwarancie 
marki „Cbronometre" za zł. 5.42 za 2 szt. 10.50,
4 szt. 20.90, 6 szt. 30.75. — Lepszego gatnnkn
iantaz. 6.50 i 7.50 — Cbronometre Prima 8,50, 9.50,
11.95, 15.00, 19,00, z świecącym cyferblatem, lub
5 now. fr. złota 8.50, 10.50, 13.00, 16.00, 19.00,
35.00, 29.00, z sekundnikiem fantaz. 11.50, wszech­
światowej marki „M oser" 17.85, 22.50 i 25.00.
Zegarek z Marszałkiem Piłsudskim 9.50, 11.00,
15-00. Zegarek na rękę 9.30 i 10.50, ze świecącym 
cyferblatem 16.95, 18.50, 22.00 i 25.00, zegarek
„Packę D‘Or“ 15.75, 17,35 i 20.50. Budziki stołowe
10.90, 12-50, 14.50. Łańcuszki z nowego francu­
skiego złota 1.50, 2.50, 4.00, 5.00 i 8.00 zł.
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres dla listów: 
FABRYKA I SKŁAD ZEGARKÓW „ZEGAROPOL";

W arszaw a, nlica Twarda L. 24. KT. S.
U w a g a I I Posiadamy liczne listy dziękczynne.

M lo« psxcxelny
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj- 
leoarych pas ek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg
Zł. 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I, W in o k a r ,  T a r n o p o l ,
Tarnowskiego 14.

NOWOŚĆ! Nowość!
. Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci

jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki, 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

35X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jesi 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

,w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej". —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę nasza.

NERWOLF
I k ł u c i u  z powodu przeziębienia,  

postrzałow i,  ischiasow i i t .  p. 
f;1." Ż ądać w  aptekach. - - - - - -

I

Chemika D-ra FHAN20SA, jedym
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  Środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI

Wyrób i główna sprzedaż: 
flptBkB M!H0DB8CHił, (iuimi, Kopernika

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

W

DOM MU2YC2NY

IGNACY CYPRES
K ra k ó w , S z e w s k a  13. K . P . 

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30. 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klao 50 z ł ,  gitary koncertowe 
‘>0-50 zł., komety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop" patent, i  łańc. 13 zł., nikl. płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 
14 zł., brzvtwv „Solingen" po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-J2 zł„ diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i onłstnie.

Miód pszczelny
Wysyłam tegoroczny pod gw arancją czysto 

pszczelny miód wraz z blaszankami i opłatą 
pocztową ku najlepszemu zadowoleniu 3 klg. 
zł. 11.50, 5 klg. zł. 17.50, 10 klg. zł. 3 2 .- .
I .  K wrastał, P o d w ^ lo c t y s k a  (Małopolska)-


